
G A Z E T A

Wielkiego X ięst\va

p  °  Z N A Ń S K -I E G O.
N a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . D ek tra  i Spółki, -— R e d a k t o r :  A . W annow shi.

JW 139. — W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  18. C z e rw c a  1832.

i D  o c z y t e l n i k ó w  g a z e t y ,
Z  kończącym się drug im  kw artałem  przypom inam y, i i  prenum erata  ćwierćroczna dla

tutejszych czytelników w ynosił . . .  1 T a l. 1 8 |  s g r .;
dla zamiejscowych za ś :  ,  , . 2 T a l.

Zam iejscow i czytelnicy odbierać będą za tę cenę C O D Z I E N N I E  wychodzącą gazety na
W s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w c a ł e j  M o n a r c h i i ,

Prenum erata  exemplarza na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie więcej 
od powyższej ceny. —  N ie naszą będzie w iną , jeżeli dla późniejszego zam ówienia w  ciągu bieżą­
cego kw arta łu , poprzedzające numer a niebędą m ogły być przesłane.

P o z p a ń , dnia  18. Czerwca 1832.
E z c p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k t r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  2 0 . Maja.  (star.  st.)

P rz e*  Uk az  Cesarski  do  K an t o r u  Dw oru ,  
1 2 . b. m.  członek D e p u t a cy i  Królestwa P o l ­
skiego E d w a r d  Nierno jewski  mia n o w an y  z o ­
stał S zam be la ne m D w o r u  J ,  C. M.

P r z e z  Reskryp t  Cesarski  z d. 1 2 . b. m,  D e ­
pu to w an y  Króles twa Pol sk iego A l e x a n d e r  
W a le w s k i  mia no w an y  K aw al e r em  o r d e r u  S. 
A n n y  I .  Llassy.

N i d e r l a n d y ,  
Z . B r u x e l l i ,  dn ia  3 . Czerwca .

W  M e m o r i a l  B e l g e  czy tamy:  „ D o n o ­
sil iśmy wczoraj  o nade j śc iu  p ro toku łu  pod

N r .  6 i .  P o d ł u g  później  o d e b r a n y c h  uwia-  
d o m ie ń  taić n i e m o ź e m y ,  źe  n u m e r  podan y  
jest p raw dz i wy ;  l ecz  akt sam datowany jest  
p o d  d. 2 9 . Maja .  J e g o  treść g łówna  jest n a ­
s t ępu jąca :  „ H o l e n d e r s k i  P e łn o m o c n i k  został  
wp ro w a d zo ny  d o  konferencyi .  Oświadcza,  
iź jego M o n a rc ha  jest  go tów ,  wypuścić na  
wolność  Pana  T h o r n a  za wza jemną  w ym ia nę  
j e ń c ó w  z korpusu  To rn a k s ie g o .  Ko n fe re n -  
cya,  wziąwszy to oświadczenie  pod  ścisłą r oz ­
wagę ,  wyraża swoje zadz iwien ie  nad  tem u- 
d z i e i e n ie m Króla W i l h e l m a ,  s tosownie  d o  
któ rego o n  się zdaje chwalić  a resz towan ie  
P a n a  T h o r n a ,  co wszelako dawnie j  po tęp ia ł ;  
cz łonkowie konfe rency i  byna jmnie j  n iesą t e­
go zdania ,  żeby to n ie p ra w n e  uwięz ien ie  m o ­
g ło  być p o r ó w o a n e m  z p o jm a n i e m  żo ł n ie rzy
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z l t o r p u s u T o r n a k s i e g o .  W  tyra w z g l ę d z i e  z d a ­
j e  s i ę ,  że  z n a c z e n i e  i s e n s  p r o t o k o ł u  60. f a ł ­
s z y w ie  zo6laly w y l ł ó m a c z o n e .  K o n f e r e n c y a  
n a s t ę p n i e  d o m a g a  się n i e z w ł o c z n e g o  i b e z ­
w a r u n k o w e g o  w y d a n i a  P a n a  T h o r n a ,  z a s t r z e ­
ga j ąc  s o b i e ,  że n a t e n c z a s  w s ze lk i e go  d o ło ż y  
s t a r a n i a ,  aby  d r o g ą  p o k o ju  i l ud zk o ś c i ,  ws t a ­
w ia j ąc  s i ę  za i n t e r e s e m  H o l a n d y i ,  w y j e d n a ć  
n a  korzyść  j e j  u w o l n i e n i e  ż o ł n i e r z y  T o r n a k -  
6kich  u r z ą d u  be lg i j sk i ego .

G ł ó w n a  kwa te r a  G e n t r a ł a  N i e l l o n ,  o p u ś c i ­
w sz y  o n e g d a j  G a n d a w ę ,  u d a ł a  s i ę  d o  T e r -  
m o n d e .

P a n  v a n  d e  W e y e r  d o p i e r o  w e  cz w a r t e k  
w r ó c i  d o  L o n d y n u .

Z  H a g i ,  d n i a  4. C z e r w c a .
C e sa r s k o  - Ros sy j sk i  W i c e  - A d m i r a ł ,  H r ,  

H e i d e n ,  o d w i e d z i ł  h o l e n d e r s k ą  o j c z y z n ę  
s w o j ę ,  i s t a ną ł  dn .  29. m .  z. w G r o n i n g e n  n a  
r o d z i n n e j  z i em i .

N i e m c y .
Z  H a n n o w e r u ,  d n i a  30,  Ma ja ,

J e g o  Kró l .  M o ś ć  V i c e - K ró l  X i ą ż ę  C a m ­
b r i d g e  zaga i ł  w d n i u  d z i s i e j s z y m  o g ó l n e  
z g r o m a d z e n i e  S t a n ó w  n as t ę p u j ą c ą  m o w ą :

„ Z g r o m a d z o n e ,  z a c n e  S t an y  K r ó l e s tw a !
„ P r z e d m i o t y  dla k tó r ych  n a r a d z a n i a ,  p o ­

w t ó r n i e  w id zę  o k o ło  s i eb i e  z g r o m a d z o n e  S ta ­
n y  K ró l e s tw a  p r z e d  t r o n e m  Kr ó l a ,  d o s t o j n e ­
g o  b ra t a  m o j e g o ,  tak są  w a ż n e ,  iż w z b u d z a j ą  
n a t ę ż o n e  o c z e k i w a n i e  k r a j u  i w y m a g a j ą  n a j ­
t r o sk l iw sz ego  p o s t ę p o w a n i a  r e p r e z e n t a n t ó w .  
—  K ie d y  p r z e s z ł e  z g r o m a d z e n i e  S t a n ów  u s t a ­
n o w i e n i e  p r aw  z a s a d n i c z y c h  pań s t wa  o z n a ­
c z a ł o  j ako  ś r o d e k  s ł użą cy  ku p o m n o ż e n i u  p o ­
m y ś ln o ś c i  o j c z y z n y ,  Kró l  c h ę t n i e  p r z y c h y l i ł  
s i ę  do  o b j a w i o n y c h  ż yc ze ń .  P r z y j e m n i e  
b y ł o b y  m i  z a r z ą d z o n e  w tym  ce lu  n a t y c h ­
mi a s t  p r ac e  p r z y g o t o w a w c z e  p r z e d ł o ź y ć t e m u  
s a m e m u  z g r o m a d z e n i u  S t a n ó w ,  k tó r e  u c z y ­
n i ł o  t en  w n io se k .  L e c z  ro z l e g ło ść  i w aż n oś ć  
t e g o  p r z e d m i o t u ,  r ó w n i e  j ak  t r osk l iwość ,  k tó ­
r ą  k o m m is sy a  w y z n a c z o n a  po św ię c i ć  p r z e j ­
r z e n i u  p i e r w s z e g o  p ro j e k t u  p r aw a  z a s a d n i c z e ­
g o  uważa ł a  za p o w i n n o ś ć ,  n i e d o z w o l i ł y  t y l e  
c z a su .  G d y  p r a ce  te wra z  z p o s t a n o w i e n i a m i  
K r ó l a  J m c i  t e r az  P a n o m  b ę d ą  p r z e d s t a w i o n e ,  
W y  j e s te śc i e  p o w o ł a n i ,  d o k o n a ć  t o ,  co  p o ­
p r z e d n i c y  wasi  r ozpoczę l i ' .  —  P o ds t aw y  t ego  
p r a w a  za sa d n i c z e g o ,  są w i e r n e m  w y k o n a n i e m  
z o b o w i ą z a ń  w z g l ę d e m  n i e m ie c k i e j  o j c z y z n y ,  
r a o c n e m  z a c h o w a n i e m  p ra w  Kró l a  i o t w a r -  
t e m  u z n a n i e m  p ra w  i s w o b ó d  j e g o  p o d d a ­
n y c h .  L e c z  o p a r t e  n a w e t  na tak i ch  p o d s t a ­
w a c h  i t r o sk l iw ie  r o z t r z ą ś n i ę t e  p r a w o  za sa ­
d n i c z e ,  n i e i e s t  d o s t a t e c z n e  do  u s t a l e n i a  szczę .  
śc i a  i p o m y ś l n o ś c i  kra ju.  W y n i k a j ą  o n e  j e ­
d y n i e  z  d u c h a  o ż y w i a j ą c e g o  c a ł o ś ć ,  p r a w o ś ć

i w ie rn o ś ć  c z u w a j ą ce  n a d  w y k o n a n i e m ,  Dow 
c h o w a c  d u c h a  t e go  n i e c h a j  b ę d z i e  n a s z y m  ce .  
l e m ,  aby  dla  p r z y s z ły c h  p o k o l e ń ,  w n i e z m i e n -  
n e m  p r z y w i ą z a n i u  K r ó l a  d o  s w o i c h  p o d d a ­
n y c h ,  r ó w n i e  jak  w w i e r n o ś c i ,  u s z a n o w a n i u  
i u f noś c i  l u d u ,  z a c h o w a n a  by ł a  n a jd r o ż s z a  
s p uś c i z na  po  o j cach  i r ę k o j m i a  d n i  s w o b o ­
d n y c h .  —  J e d n e m  z  n a j z n a k o m i t s z y c h  p r aw  
p o d d a n y c h  j e s t  p r z yzw o i t a  d z i e l n o ś ć  S t anów ,  
d l a  z a p e w n i e n i a  jej ,  K ró l  u z n a j e  za n a j s t o so ­
w n i e j s zą ,  p e w n ą  z m i a n ę  w j e j  sk ł a dz i e ,  Część  
jej  w p o r o z u m i e n i u  z p r z e s z ł e m  z g r o m a d z e ­
n i e m  S t a n ó w  już  zos t ała  u s k u t e c z n i o n a .  Z  p r z y ­
j e m n o ś c i ą  w id zę  dz iś  p i e r w s z y  r az  p o m i ę d z y  
S t a n a m i  K r ó l e s t w a ,  D e p u t o w a n y c h ,  d o t y c h ­
cza s  n i e r e p r e z e n t o w a n y c h  w łaści c i e l i  z i e m ­
sk i ch ,  —  W z g l ę d e m  p r o p o n o w a n e g o  p r z e z  
p o p r z e d n i k ó w  f a n ó w  p o ł ą c z e n i a  kass  K r ó l e ­
wski ch  i k r a jo wy c h ,  p r z e d s t a w ię  w am  w a r u n ­
ki z a s a d n i c z e ,  p o d  j a k i e m i  K r ó l ,  d o s t o jn y  
b ra t  m ó j ,  c h c e  z ez w o l i ć  n a  taki e p o ł ą c z e n i e .  
D l a  b l i ż s zeg o  o c e n i e n i a  s t o s u n k ó w  kass  K r ó ­
l e w s k i c h ,  d o ł ą c z o n y  b ę d z i e  d o  n i c h  wykaz  
d o c h o d ó w  i wy d a t k ów .  P o l e c a m  P a n o m  
n a j m o c n i e j  r y c h ł e  z a ł a tw ie n i e  w a ż n e g o  t ego  
p r z e d m i o t u ,  g d y ż  o d  r o z s t r zy gn i ę c i a  kwesty i  
p r z e d w s ę p n y c h  zawi s ły  u c h w a ł y , d o t y c z ą c e  
w ie lu  w a ż n y c h  s t o su n k ó w .  —  S z c z e g ó l n i e j  to 
m a  mie j s ce  w z g l ę d e m  f i nansów.  K r ó l  p r a ­
g n ą c  u l ż yć  c i ę ż a r ó w  w i e r n y m  s w o i m  p o d d a ­
n y m ,  d o w i ó d ł  j u ż  p r z e z  z m n i e j s z e n i e  o p ł a t  
w o s t a tn i ch  l a t a ch ,  i le  go o b c h o d z i  t en  w aż n y  
p r z e d m i o t .  W  r ó w n y m ź e  ce lu  M o n a r c h a  po ­
s t a n o w i ł ,  aby  we  wszystk ich  czę ś c i ach  ad rn i -  
n i s t r acy i ,  wsze lka j aka  t y lko  być  m o ż e  o s z c z ę ­
dność ,  była  z a p r o w a d z o n a .  —  G d y  zaś  s z c z e ­
g ó ł o w e  w y p r a c o w a n i e  i w y k o n a n i e  d ą ż ą c y c h  
d o  (ego  u r z ą d z e ń ,  m i a n o w i c i e  z awi s ło  o d  p o ­
ł ąc z en i a  ka ss ,  w tej c h w i l i ,  takie  t y lko  b ę d ą  
m o g ł y  być  c z y n i o n e  p r o p o z y c y e ,  k tó r e  n i e -  
n a r a ż ą  kass n a  n i e p o r z ą d e k .  —  N i e p o r z ą d e k  
t ego  r o d z a j u ,  w y n ik ł  s t ą d ,  i e  z u l gą  op ł a t  
w s p o m n i o n ą  p o w y ż e j ,  z e tk n ę ły  s i ę  z j edne j  
s t r o n y  n i e d o b o r y ,  a z d r u g i e j  s t r o n y  w iększe  
wy da tk i ,  k t ó r e  d la  6 (ó sunków p u b l i c z n y c h  by ­
ły  n i e z b ę d n e .  —  C h o c i a ż  p o d  t ym w z g l ę d e m  
zb l i ż a n i e  z a t rważa j ące j  c h o r o b y  p o c i ą g n ę ł o  
za so b ą  n i e k t ó r e  n i eko r zyś c i ,  te j e d n a k ż e  by ły  
m n i e j s z e ,  n i ż  s i ę  o b a w ia ć  n a l eż a ł o .  Z  roz -  
r z e w n i o n e t n  s e r c e m  sk ł ad am  dz i ęk i  O p a t r z n o ­
ści, iż n i e r ó w n i e  w i ększe  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  
z ag ra ż a j ą ce  życ iu  m o i c h  w s p ó ł o by w a t e l i ,  z wy­
j ą tk i em  ma le j  l i c zby  ofiar ,  L s k a  wie od wróci ła .  
—  G d y  d o t y c h c z a s o w e  p r z y z w o l e n i a  na  n o ­
w e  b u d o w a n i e  g o śc i ń c ó w  b i t ych  j uż  up ły nę ły ,  
w zg l ę dy  n a  w e w n ę t r z n y  h a n d e l ,  u s i ł o w an ia  
pańs tw  s ą s i e d n i c h  i p r zy j ę t e  zo bo w ią z a n i a ,  
m o c n o  n a g l ą  o  p o n o w i e n i e  tych p r z y z w o l i ;
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Ważny  ( en  p r z e d m i o t  p o l e c a m  s z c z e g ó l n i e  
W a s z e j  t r o sk l iwośc i .  —  S zc z eg ó l n i e j  w aż n e  
s ą  p o s t a n o w i e n i a  p r a w n e  w z g l ę d e m  w y k o n a ­
n i a  p r aw a  w y d a n e g o  w z e s z ł y m  ro k u  o sp ł a -  
c a lnoś c i  d z i e s i ę c in  i o p ł a t  d l a  d z i e d z i c ó w .  
N i e w ą t p i ę  więc ,  iż P a n o w i e  c h ę t n i e  p r z y s p i e ­
s zy c i e  ma jące  s i ę  w t ym  w z g lę d z i e  p r z e d s t a ­
w ić  p ro j ekt a  r o z p o r z ą d z e ń ,  —  I m  zaś w a ­
ż n i e j s z e  są p r z e d m i o t y ,  d o . k t ó r y c h  ro z t r zą -  
ś n i e n i a  Kró l  d os t o jn y  br a t  mó j  z w o ła ł  s t any ,  
t y m  ba rdz i e j  l i czę  na t o ,  iż z a w sz e  p a m i ę t a ć  
b ę d ą ,  źe  p o m y ś l n o ś ć  kr a ju  m o ż e  być  u t r w a ­
l o n a ,  j e d y n i e  p r z e z  u m i a r k o w a n e  w i d o k i ,  u-  
l e g ł o ś ć  p r zy  p r z e c i w n y c h  i n t e r e s a c h  , p r z e z  
p r a w o ść ,  j e d n o ś ć  i w z a j e m n e  za u fa n i e .  Z au -  
f an i a  t ego  p r a g n ę  d la  s i eb i e  też na da l .  P r z y ­
c h y l n o ś ć  b o w i e m  dla  kraju m y c h  O jcó w ,  s tała 
roi s i ę  p r zez  d łu g i  s z e r e g  lat p r z y z w y c z a j e ­
n i e m  i p o t r z e b ą ,  a c h c i a łb y m  z n a l e ź ć  w p o ­
p i e r a n i u  szczęśc ia  l ego  kraju n a g r o d ę  d r o g ą  
d l a  s e r ca  m o j eg o .  —  O ś w i a d c z a m ,  źe  z g r o ­
m a d z e n i e  S t a nó w  j e s t  o t w o r z o n e . “  

S z w a j c a r i a .
Z  L u c e r n y ,  dnia  20. Maja .

W  d n i a ch  16., 17. i 18- b. m.  Se jm n a r ad za ł  
się n ad  p r o j e k t e m  K o im n i s s y i ,  u s t a n o w i o n e j  
d o  i n t e r e sów  Bazyl ej sk ich ,  i wyda ł  na s t ę pu j ąc ą  
u c h w a ł ę :

i )  G m i n y  o d ł ą c z o n e  zos t awać  b ę d ą  p od  o -  
-pieką i n a c z e l n ą  ad mi n i s t r a c y ą  r z ą d u  k ra jowe­
go  aż do da l s zego  p o s t a n o w i e n i a ;  2) Mia s to  
Bazy l ea  i i n n e  g m i n y  k a n t o n u  zostają  p o d  ad- 
m in i s t r a cy ą  swego  r z ą d u ;  3) D o  o d ł ą c z o n y c h  
g m i n  pos ł a n i  b ę d ą  t rzej  K o m m i s s a r z e  r ządowi ,  
c e l e m ro z s t r z yg n i en i a ,  jak uważać  m o ż n a  g m i ­
n y ,  k tó rych  s t o sunk i  są j es zcze  w ą t p l i w e ,  o raz  
ce l e m  zajęc ia  s ię  pol i cyą i ws zys tk i em ,  co s ł u ­
ży  do  u t r z y m a n i a  spoko jnośc i ,  p o r z ą d k u  i b e z ­
p i ecz eńs tw a  własności ,  a na koni ec  dla po św ia d ­
cze n i a  w y d a w a n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  i i ega l i zo-  
w.ania p ub l i c z n yc h  a k t ,  k tó r e  t ego  p o t r z e b u j ą ;  
4)  W ł a d z e  o d ł ą c z o n y c h  gmin  są o d p o w i e d z i a l ­
n e  za u t r z y m a n i e  spokojnośc i  i w y m ia r  sp r a ­
w ied l iwośc i ;  5) Ma j ą  u s t a now ić  sądy do sp r aw  
cy w i l n y ch  i k r y m i n a l n y c h ,  k tór e  p o d ł u g  d o ­
tychc za sow yc h  p r aw  k a n t o n u  w yr ok ow ać  b ęd ą ,  
W  w yp ad ka ch  n a r u s ze n i a  spoko jno śc i  i p o r z ą ­
d k u  o r az  bez p i e c ze ń s tw a  o s ó b  i w ł a s n o ś c i , ' 
K o m m i s s a r z e  są u p o w a ż n i e n i  od d a w a ć  w i n ­
n y c h  p o d  sąd i ws t r zymywać  w y k o n a n i e  w y r o ­
ków za pa d ł yc h  w  p r aw ach  k ry m i n a l n y c h ;  6) 
W  ca łym ka n to n i e  spoko jność  p o w i n n a  być u-  
t r zy m a ną ,  za  co w ładze  i m ie szk ań cy  są  o d p o ­
w ie dz i a ln i ;  7) P r z e r w a n i e  jej  bę d z i e  uka ra n e  
w s t aw ie n i e m  ex ek u cy i ;  8) Z a  p r z e r w a n i e  u -  
w aźa  s i ę :  a ) Ws ze lk i e  z b ro j n e  u d e r z e n i e  j e ­
d n e j  s t r ony  na  d r u g ą ;  b) W sz e l k i e  zb i e r an i e  
l u b  w yse ł an i e  u z b ro j o n e g o  l ub  n i e u z b r o j o n e g o

w o j s k a ; c) W s z e l k i e  s p r o w a d z a n i e  po l r z eb  
w o j e n n y c h  w ca ły m k a n t o n i e ;  9)  K o m m i s s a ­
r z e  czu w ać  b ę d ą  n ad  w y k o n a n i e m  tego  ze s t r o ­
n y  w ładz  i m i e s z k a ń c ó w ;  r o )  G d y b y  z a c h o ­
dzi ł a  o b a w a  p r z e r w an i a  spo ko jn ośc i ,  K o m m i s ­
s a r ze  m o g ą  użyć  wo jska  z  t r z ech  o ś c i e n n y c h  
ka n to n ó w ,  k tór e  s e jm we zwi e ,  a by  do s t a t ec zn ą  
l i c zbę  wojska  u t r z y m y w a ły  w go towośc i  do  n i e ­
z w ł o c z n e g o  p o c h o d u .  VVydatki p o n i e s i e  s t ro ­
n a ,  b ędą ca  do  t ego p o w o d e m  ; j r )  K o m m i s ­
sar ze  za jmą się bez  wyjątku  wszys tk iem,  co  s i ę  
t yczy sp o k o j n oś c i  w ca łym k a n t o n i e ; 12)  O s a ­
dz e n i e  k a n t o n u  Bazyl e j sk i ego  wo j sk i em zwią -  
z k o w e m  m a  ustać po n a s t ąp i e n i u  ob j ęc i a  n a ­
cz e l ne j  admi n i s t r a cy i  p r z e z  K o m m i s s a r z y  r z ą ­
d o w y c h  w g m i n a c h  o d ł ą c z o n y c h ,  z  p o z o s t a ­
w i e n i e m  tylko ja zdy ,  p o t r z e b n e j  do  c o d z i e n n e j  
s ł u ż b y  K o m m i s s a r z y .  G d y b y  zaś n a s t ąp i ł o  
p r z e r w a n i e  sp o k o j n o śc i ,  w t ym r az ie  K o m m i s ­
s a r z e  m o g ą  za t r z ym ać  p o t r z e b n ą  l i czbę  woj ska ;  
13)  Se j m  u rządz i  p o ś r ed n i c t w o  m i ę d z y  s t r o n a ­
m i  sp ó r  w io d ąc em i ;  14) T y m  c e l e m  se jm 
m i a n o w a ć  będ z i e  D e p u t a c y ą  poś r e dn i c zą ,  z ł o ­
ż o n ą  z j  c z łon ków  w y b ra n y c h  z g ro n a  s w e g o  
l ub  i n n y c h .  D e p u t a c y a  ta zb i e r ze  s i ę  w Zo f in -  
g e n ,  Se j m  w e z w i e  r z ą d  k a n io n u  Bazyl e j sk i ego  
z  j e d n e j  s t r o n y ,  a w ła d ze  o d ł ą c z o n y c h  g m i n  
z  d rug i e j ,  aby p ięć  K o m i t e tó w  do n i e g o  m i a n o ­
wał .  D e p u t o w a n i  ma j ą  u ło żyć  proj ekt  p o ł ą cz e ­
n i a  , i p o da ć  go p o t e m  każdej  s t r o n i e  sp ó r  w io ­
dącej  do  s e k r e t n eg o  k r e sko wan ia .  P o  nas t ąp io-  
n e in  p r zy j ę c iu  p r z ez  w iększość  każdej  s t r ony ,  
u s k u t e cz n i e n i e  u k ł a d u  zos t aje  pod  r ę k o j m i ą  
r z ą d u  n e u t r a l n e g o .  G d y b y  k tór a z s t r on  s p ó r  
w iod ący ch  n i eze zwa la ł a  na p o ś r e d n i c t w o ,  ł u b  
gdy by  to po ś r e dn i c tw o  b y ło  b ez sk u t e c z n e m ,  
w t y m  razie sejm,  z a s t rzega  sob i e  dalsze  po s t a ­
n o w i e n i e  w z g l ę d e m  in t e r e s ów  k a n t o n u  B a z y ­
le j sk i ego ,  i r o z p o c z n i e  n o w e  t ym ce lem p o t r ze ­
b n e  n a r a d y .  —  K om m i s s a r za m i  do  g m i n  o d ł ą ­
c z o n y c h  m i a no w an i  zo st a l i :  P r e ze s  zw iązku  P ,  
T s c h a r n e r  z Grau l i i i nden ,  L a u d a m m a n n  N a g e l  
z  A p p e n z e l l  i L a u d a m m a n n  Z g ra g g e n  z U r i .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  6. Czerwca .

A m i  d e  l a  C h a r t e  p i s ze  z N a n t e s  z d n i a  
2. m .  b. : R z ą d  wyd a ł  r o z k a z  a r e s z t o w a n i a
P a r a ,  M a rk i z a  C o i s l i n ,  który s i ę  m i e n i ł  G e ­
n e r a ł e m - P o r u c z n i k  i em wojsk H e n r y k a  V .  n a  
z a c h o d z i e .  O d k ą d  u t a r cz kę  6 toc zon o  p o d  
L a v a l  t rzy j es zcze na s t ąp i ł y  walki ,  j e d n a  m i ę ­
dzy  G ra v e l l e  i V i t r e ,  g d z i e  60 ż o ł n i e r z y  ki l ­
ka set  S z u a n ó w , czeka j ących  na  t r a n s p o r t  
p r o c h u ,  do  uc i eczk i  p r z y m u s i ł o ;  4 ż o ł n i e r z y  
zab ił o ,  z S z u a n ó w  2 l e g ł o n a  p lacu  a p r z e s z ło  
40  c i ężko  r a n i o n y c h  do s t a ło  s ię w n i e w o lą .  
D n i a  30. p r z y s z ł o  do  b i twy m i ę d z y  V i t r e  i 
G u e r c b e ,  w k tó re j  S z u a n i  n a  g ł o w ę  p o r a ż e n i ,
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wiele  zabi tych na placu boju zos tawi l i ; gwar- 
dya n a ro do w a  miasta V i t r e  pon ios ła  także 
z n a cz n ą  stratą w zabi tych i r an io ny c h .  Szua-  
nó w  k o m e n d e r o w a ł  P an  de O n ł r o y ,  d a w n i e j ­
szy oficer  ar tyleryi ,  mi en ią cy  s ię  t eraz G e n e ­
r a ł e m ,  p rzybrawszy  sob ie  synów  swoich za 
A dju ta n tó w .  P raw ie  cala szlachta i wszyscy 
Seuan i  chwyc iwszy się o r ęż a  p rzymusza ją  
m ło d z ie ż  krajową,  gdz ieko lwiek  s ię  im ta n a ­
win ie ,  d o  p o ł ą cz eu ia  s ię  z n imi .  Dwieśc ie  
m ł o d y c h  ludzi  s tąd wyruszy ło  na  p rzec iw 
S z u a n o m ;  szkoła tutejsza p r aw nic za  p o d o b n ie  
pa ła  chęc ią  spo tkania s ię  z Szua na mi .  _ 

M e s s a g e r  d e s  C h a m b r e s ,  op i su jąc  
r o z r u c h y  wczorajsze,  r zecz całą tak wystawia,  
jak gdyby  kawalerya n a p r z ó d  altak p r z y p u ­
ściła na  pospó ls two i takim sp o so b e m  o n o  
rozjąt rzyła .  Pisze a l b o w i e m ,  co nas tępu je :  
„ G e n e r a ł  La faye t t e  skończywszy mo w ę sw o ­
j e ,  wezwał  cały ogó ł  zg r o m a d z o n e g o  ludu ,  
aby  s ię  spoko jn ie  rozszedł .  P o n i e w a ż  po ja­
z d u  swego  zna leźć  n i e m ó g ł ,  wsiadł  z s y n e m  
swo im do karety na jm o w ej ;  wielu oby wate -  
lów  wyprzęg ło  natychmiast  kon ie  i p o c i ą g n ę ­
ło  po jazd  kawał  d rogi .  W  tym m o m e n c i e  
zastępy m o c n e  d r ag o nó w  natarczywie^ ude-  
r zywszy na  pospó ls two zaczęły j© rąbać paia-  
szarai , "  — D z i e n n i k  h a n d l o w y  podo-  
b n ie  się wyraża:  „ L e d w o  co u roczystosc  Bię 
skończyła ,  na tychmiast  oddzia ł  d r ago nów  t ru ­
ch te m nac ie ra ł  na  pospól s two ,  _ Nie  wezwa­
wszy o n e g o ź  do  rozejścia s i ę ,  n i e b a w e m  kil­
kanaście  razy wystrzel i ł  z p is to letów,  tak d a ­
lece ,  źe kule gwizda ły oko ło  uszu d e p u t o w a ­
n y c h  i wo jskowych  stojących przy woz ie  p o ­
g rze b ow y m .  Na tu ra ln ie  wzburzy ło  to zacięty 
g n i ew  wszystkich o b e c ny ch  a ci z obywate -  
i ó w ,  co uzbrojeni  przyłączyl i  s ię byli  do  ka­
r a w a n u ,  dali  ognia  na d ragonów, -  z których 
2 na mie jscu legio.  Gały pułk cofnął  s ię ;  ale 
w tymż e  s a my m m o m e n c i e  okrzyk dał  się s ły ­
szeć ze w szą d :  „ D o  b r o n i ! "  i n i e b a w e m  wy­
sy pa no  barykady na u l i cach przyległych.  
W k r ó t c e  leż pokazało się wiele osób  uzb ro ­
jo n y c h  , k tóre w sp ie rane  przez ca łą  massę 
zg r o m a d z o n e g o  ludu  pos te runk i  przez  woj­
sko l i n i ow e  zajęte opa nowały .  H ów n oc ze sn ie  
xvszcząl się m p cn y  og ie ń  z obu  s t r o n ,  który 
Irwal bez prze rwy p rzez całą noc.“  K o n -  
b t y t u c y o n i s t a p rzec iwnie  twierdzi  , źe wi ­
chrzyc ie le  na pr z ód  dali ogn ia  na wojsko.Z, d n i a  7. C z e r w c a .

K rw a w e  d rama  jeszcze się na n ieszczęście  
t r ieskończyło.  - 7-  M o n i t o r  dzisiejszy zawie­
ra dwa sp rawo zda n ia  Mini s t ra  spraw w e w n ę ­
t r znyc h  i j e d n o  Ministra wojny  i w yd an e  
w skutek tychże  trzy pos tanowien ia  Króle ,  
w s k i e : „ P i e r w s z e  ogłasza  miasto P a ry ż  z a

z o s t a j ą c e  w s t a n i e  o b l ę ż e n i a ;  s toso­
wnie  do d ru g ie go  rozwiązu je  się z p o w o d u  u- 
dzia łu  w bu nc ie  korpus  ar tyleryi  i gwardyi '  
n a r o d o w e j ,  a s tosownie  do  t rzeciego t e n że  
sam los spotyka szkołę poJi t echniczą.  I n n e  
dwa pos ta now ien ia  Kró lewsk ie  rozwiązują  
szko łę  konawałską  w Al for t ,  i składają z u r zę ­
du  rnaira 7. dzie ln icy ,  P an a  M a r c h a u d . "

X i ą ź ę  N em ur sk i  p rze jeżdża ł  dzisiaj w to­
warzystwie  j e d n e g o  tylko d r ag on a  p r zez  
wszystkie dz ielnice ,  w których wa lczono ,

G a l i g n a n i  M e s s e n g e r  don os i  z d. 7. :  
„ P a r y ż  jest spoko jny  ; zwiedza l iśmy dzisiaj  
ul icę St. Mar t in  i klasztor  St. M e r y ;  powstań,  
cy wyparci  z wielkiej  swojej  barykady n a r y n -  
ku des  I n n o c e n s ,  p rzen ieś l i  swoję g łó w n ą  
kwate rę  do d o m u  je d ne go  na ulicy St, M a r ­
tin.  A t t ak iem skutkującym,  na to Btanowisko 
p r zy pu sz cz o n y m,  k ierował  G e n e ra ł  T ib ur t iu 8  
Sebast iani .  Pows tańcy  kusili 6ię wczoraj  wie­
cz or em  zdoby ć  m ag az yn  p r o c h u . w  J o r y ;  al e 
wystrzały z dzia ł  ods t raszy ły  i ch od wykona­
nia  p rzeds ięwz ięc ia . "

M e s s a g e r  d e s  C h a m b r e s  dzis iejszy tak 
się daje s łyszeć :  „Dz i s i a j  budz imy się ze s n u  
s t r asznego.  Mi as to ,  w k tó rem wczoraj  huk 
dział  p rze rażał  uszy o by w at e l i ,  jest  dzisiaj 
zrana  s p o k o jn e m ;  kilka tylko bata l ionów 
w niejakiej  odległości  po rozs tawiano  na bul-  
warkacb,  Barykady  są z n ie s i o n e ;  u l i ce  nano-  
wo się brukują,  gdz i e  bruk był p o w y r y w a n y ;  
l a t a r n ie ,  k tórych szyby  były pow ybi j a ne  na- 
n o w o  są n a pr a w i on e .  P o ja z d y  i mieszkańca 
bez  p rzeszkody  p rzeb ywa ją  ul ice stolicy ; skle­
py po o tw ie ra n o .  Król  wszędzie  sam na ko­
n iu  pokazywał  się c i ekawym wid zom  i każde­
mu  p rzystępu  dozwol i ł  do  s i eb ie ,  kto tego 
życzył .  W  n ie z l i c z o ny ch  g r u p a c h ,  p rzea 
które Król  p rze j eż dża ł ,  w o ła no :  „ N i e c h  żyje 
K r ó l ! " ;  w j ednej  tylko g roźn ie  się od ez w an o  : 
„ P r e c z  z Kró l em!  Śmie rć  K ró l ow i ! "  N a ty ch ­
miast  N.  Pan  wprost  wjechawszy między  zn ie ­
c h ę c o n y c h ,  w głos te s i ewa  p r z e m ó w i ł :  „ O -  
to macie  Kró la !  Kto czego od n iego  żąda,  
n i ech  się zg ł a s z a ! "  W s z ę d z ie  gdzie N.  Król 
p rze jeżdża ł ,  da ło  s ię  spos t rzedz największe 
u n i es i e n ie  r adośc i . "

O  stanie r zeczy w za cho dn ic h  p rowincyach  
krążą tu naj sprzeczn ie jsze pogłoski .  Z  j e ­
dnej  st rony tw ie rd z ą ,  źe wyś ledzono  miejsce 
poby tu  Xiężniczk i  B e r r y ,  z d ru g ie j ,  iż rząd 
o t rzymał  wiadomość o zajęciu ważnego  i wiel­
kiego miasta (w dep a r t am e nc ie  og łoszonym 
za zostający w s t anie  o b lę że n ia )  p r zez  Szu- 
anów.

Wc zor a j szy  N a t i o n a l ,  K u r y e r  f r a n ­
c u z  k i ,  D z i e n n i k  h a n d l o w y  i C o r -  
s a i r e ,  wczoraj  pol icya na poczc ie  i w bió-



racb w y m ie n io n y c h  gazet  zabrała .  T r i b u n ® ,  
Q u o t i d i e n n e  i K u r y e r  E u r o p e  j a k  i 
wyjśdź n ie rn og ły ,  po n i e w a ż  rząd ich prassy 
zap ieczę tować  kazał.  Re dak to row ie  T r y b u ­
n y  okropDie w „ E c h o “ powalają na takie 
sa m o w o ln e  i konelytucyi  wbrew się sp rze c i ­
wiające ro zp or zą d ze n ia  Prefekta pol icyi ,  T y m ­
czasem Pana  S m u t ,  j e d n e g o  z tych redak to ­
r ó w ,  wraz ze wszystkimi sw ymi  kolegami ,  
m im o  tycb na rz ekań  a resz towano  i w więz ie ­
n iu  osadzopo .  W y d a n o  p o d o b n ie ż  rozkaz  
a resztowania Pana  C a r re l ,  g łó w ne g o  R e d a ­
ktora gazety N a t i o n a l .  Z resz tą  a resz towań  
w tych dniacl)  nas tąpi ło  bez l iku ;  w j e d n y m  
d o m u  ulicy Saint  M er r y  a resztowano  40 osób,  
8 w drug im na  ulicy Passage du  Sa u m o n ,  
ł  ok ien  k tórego p r zez  cały d z i eń  wczorajszy 
S trzelano,  uw ięz io no  osób 8 2 . —  C z ł o n k o ­
wie oppozycy i  wczoraj  u P a n a  Laffilte zg ro ­
ma d ze n i  wysłali  do Króla  depu tacyą,  na  cze­
le  której stanęl i  P a n  Eaff i t le i O d i l l o n - B a r -  
r o t ;  przyjęto ją o godz i n ie  4. w T u i l e ry a ch ,  
gdz ie  t r zykwadransowe  mia ła  pos łuchan ie .  
G a z e t t e  d e  F r a n c e  p o w ia d a ,  źe o w y p a ­
dkach  tego posels twa n ic  je szcze niejes t  wia- 
d o m e m .  —  (Dokładnie jsze wiadomości  o wy­
padkach  d. 6. Czerwca późn iej  umieśc imy , )

Z  S t r a s b u r g a ,  dn ia  9. Czerwca ,
K u r y e r  d o l n e g o  R e n u  zawie ra  nas tę­

pującą te legraf iczną de pe sz ę  z Met* pod  dn .  
7. Cz t r wc a  o godz in ie  I , :  „Pr e fek t  de pa r t a ­
m e n t u  Moseli  do Prefekta d e p a r t a m e n tu  do j ­
neg o  Re nu .  Dn ia  5, o godz in ie  5. z rana g ro ­
źny  wybuchną!  bun t  w Metz.  P rz y t ł u m i o n o  
go o godz in ie  I. z po łudn ia  i od tąd spokoj-  
ność  panuje  w mieście.  W i ch r zy c ie l e  zabral i  
j e d e n  magazyn.  Po ru sz en ia  te n ie są pol i ty­
cz ne ,  W  tym m o m e n c i e  wszystko spoko jne .

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  31. Maja.

( Z  G az. Powszechn  )  — Słychać,  źe Cesa rz  
ku końcowi  p rzysz łego miesiąca powróc i  do  
W i e d n i a  i po skończonem pobycie  w Ba J e n  
do  Pragi  się uda.  —  Sprawy Grecyi  w osta­
tnich mies iącach w L o n d y n i e  pod ścisły wz ię ­
to rozb ió r  i zdaje s i ę ,  źe się w tern p o r o z u ­
m i a n o ,  iż t r zeba P or c ie  dać  w y na gr odz en ie  
p rzez us tąp ien ie  jej kilku wysp g r ec k ic h ,g dy ­
by chciała zezwol ić na ro zsz e rzen ie  g ran ic  
Grecyi  l ądu  s ta łego.  W i a d o m o ,  źe Por ta  o- 
świadczyła gotowość swoję do l ego ,  p o d  tym 
war unk ie m,  gdyby  ją uw oln ion o  od spłacenia  
zaległej  jeszcze kont rybucyi  w o je n n e j ,  którą 
jest w inna  Rossy i ;  tuszyć więc sobie  można ,  
źe  projekt  konferency,i  zyska za d o w ol en ie  
Su ł t ana ,  a tak państwo Greckie ostateczne  
o t r zy m a  u rzą dze n i e -
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Rozmaite wiadomości.

P o e t a  łaciński  W i rg i l i u sz  G le i s se nb e r g  ró .  
d e m  ze Salzburga,  oko ło  r. 1737. O pa t  B e n e ­
dyk tyn ów  w O s s ia c b ,  w miejscu p a m i ę l n e m  
pokutą  i g r o b e m  n ieszczęś l iwego  Kró la  P o l ­
skiego Boles ława Ś m ia ł e g o ,  napi sał  p o e m a t  
ep i czny  o tymże  Królu,  pod  t y t u ł e m : D e  B o * 
leslao 11. rege P a lo n o ru m  Ossiaci poenitente 
libri VI- U m ie sz c za m y czyte ln ikom n a s z y m  
w przekładzie  dwa wyjątki z tego n a d e r  r z a ­
dk ie go  dzieła.  P o e m a t  ro zp oc zy n a  s ię  w t e a  
s p o s o b :

„K rólow ie! w  szczęściu n aw et lękajcie się losu,
»I zw odniczem u ufać niecliciejcie z b y t w iele, 
„Szczęśliw y te n ,  co berłem  p ośród  cno ty  w łada,
„Lecz n ie  z dum nym  umysłem — bo  n iebo  szle dary , 
„N ie zaś n iestałe szczęście: te n  w zgardza bogami,
»K to ad d  ludzki z pochodnią  krw aw ej w o jn y  ściga.*

Bi twę Bolesława  Śmiałego  z W ę g r a m i  ( r .  
1065.) w ten sposób au tor  m a lu je :

„ Ju ż  brzm i z gór w zniosłych hasło  trą b y  obozow ej, 
„T ysiączne śród  żołdactw a w tóru ją  inu g łosy.
„S łychać śp iew  m ęstw a, grzmiący ry k  tu b y  się wzm aga, 
»Vv koło ządrzała ziem ia, zad rzały  n iebiosa ,
„Z apał serce o g a rn ia , rzą  tę tn iąc  rum aki; 
ul luk. rogów  m ęstw em  um ysł żo łdaków  napaw a, 
„G ardząc ranam i, w alki szukają śró d  bo ju ,
V W  ścieśnionych ro ta c h , k tó re  Zam ojski p row adzi, 
„Zbliżają się rycerze  z św ie tnepu tarczam i.'
„Lecz n a  ojczystej ziemi P an o ń czy k  jak  w ry ty  
„Stojąc w  szeregach , sam się do walki zapala.
„G rady  s trza ł ciska silnie n a  nieprzyjaciela,
„A noc okryw a św iatła  dziennego prom ienie ,
„Tysiące g in ie , jednak  śm ierci się n ieb o ją ,
„A le o to  B olesław  z  o rężem  w  praw icy 
„ W p a d a  n a  w ro g ó w , m ęstw o to ru je  mu d ro g ę ,_ 
»J)zieiną odwagą stw ierdzą sWej nazw y zn aczen ie : 
„Św iat go najw aleczniejszym  śró d  K ró ló w  nazyw a, 
„G dy sam pierw szy u d e rza , lecą ro ty  za nim ,
„O rężem  śm ierć roznoszą w  hufcach nieprzyjació ł,
„1 szlą do w ładzców  O lk u  skrw aw ione ofiary.®

(Z  Roztn,  Lwowsk . )

By ły  A dj u ta n t  Cesarza A le x a n d r a ,  G enerał  
rossyjski A l e x a n d e r  M ic b a ę l o w e k y - D a o i e l o -  
wsky,  wydał  dzie ło  w j ęzyku rossyjskim,  p o d  
ty tu ł em :  „ P a m i ę t n i k i  z lat 1 8 I 4 -  * i 8 15*‘e
W  pr ze m o w ie  p i sze ,  i ź r.  1 8 3 1 . będąc p o d  
(Srocbowem ranny ,  leczył  się przez dwa mie« 
siące i p rzez czas t en u łożył  te pamiętniki .

U c z e n i  angielscy A d d i s o n  i T e m p i e  Sta- 
n ian  byl i  ba rdzo poufałymi p rzy jaciółmi .  
W  ro zm o w a ch  udzielal i  sob ie  o twarcie zdań  
6woicb.  P ew n eg o  razu pożyczy ł  A d d i s o n  
przyjacie lowi  500 funt.  szter l .  O d t ąd  S tanian 
był  w obcowaniu  mnie j  udz iela j ącym s ię ,  a 
okazując n iezwykłe  u s z an ow an ie ,  n i e ro z ma -  
wiał  już  z przyjacie lem swoim z dawn ą  o twar ­
tością.  G n i ew a ło  to m o cn o  A d d i s o n a .  R a ­
zu  j e d n e g o  rozmawial i  o p e w n y m  p r z e d m io ­
c i e ,  wzg lę dem  którego S tan ian  zawsze ,od-
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tn iennego  bywał zdania,  l ecz  teraz zu pe łn ie  
zgadzał  się z przyjacielem.  T o  lak dalece  
oburzyło  A dd is so n a ,  iż rzekł do Staniana:  
„ A l b o  W Pan sprzeczaj się że  m ną ,  albo mi  
oddaj pien iądze.1'

Ogr omn e  przedsięwzięcie  T u n n e l u  w L o n ­
dynie  zostanie podług wszelkiego do prawdy  
podobieństwa n ie u k o ń c z o n e m , gdyż wzbra­
niają się dopłacić potrzebnych jeszcze 248,000  
funt.  szterl.  T o  właśnie jest największą zgu­
bą człowieka,  źe poznanie  przychodzi  mu  
dopiero  po rozpoczęciu rzeczy.

N ie c h ż e  mi kto p o w ie ,  źe sztuki piękne  
niepopłacają,  gdy kto umie z nich korzystać!  
Oto Paganini  ma już gotówką mil ion franków 
na pewnych  bankach z łożonych,  do tego po­
siada jeszcze przepyszny pałac w Genui ,  gdzie  
za łożyć myśli  Konserwatoryum m u z y cz n e ,  i 
m ło d z ie ż  z talentem ćwiczyć podług metody  
swojej w sztuce grania na skrzypcach.

Przed kilku tygodniami była wielka uczta  
pod ziemią.  W y  kopano a lbowiem w podzie-  
snnem mieśc ie  P om p ei  dom n o w y ,  gdzie  
przed J800 laty miał mieszkać jakiś bankie-  
tnik,  jak z istniących dotąd naczyń od wina  
wnioskować było można,  D o  tego więc do­
mu pewien  bogaty Lord  angielski zaprosił 
wszystkich przyjaciół  swoich z N ea p o lu ,  a 
m ięd zy  innymi  wszystkich P o s ł ó w , a jeśli  
nieboszczyk  Rzymianin ,  były właściciel do­
m u  tego ,  powziął  na tamtym śwjecie wiado­
m o ś ć ,  co w jego domu się działo,  zapewne  
cieszył  się i z pięknych przygotowań do uczty 
i  z wesołej zabawy zaproszonych nań gości.

P e w n e g o  jegomości  w żałobie zdybał  zna­
jomy i przerażony te in,  zapytał go:  „Mó j
B o ż e ,  pókim W P a n  chodzisz w żałobie,  ko­
go utraci łeś?" —  „Ja" odrzekł żałobę noszą­
c y ,  „ja n iko go  n ieutraci łem, ja tylko wdo­
wcem zostałem."

W  New-Jork znajduje się piękna ośmbasto-  
letnia dz iewczyna ,  która —  cud nad cudami  
-— mdleje na widok mężczyzny.  Im  męż­
czyzna młodszy,  tym odraza jej większa i tym 
mocniejsza napada ją słabość.

Gazeta wyższej Kanady zawiera szczegó l ­
niej sze zdarzen ie ,  źe siedmiu synów nieja­
kiego Pana Hutcheson  ożen i ło  się z s iedmiu  
córkami Pana Wel l s .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podworze'rlawniejsze folwarczne w Wielkiej  

wsi (Grossdorf) które z powodu położenia swe­
go  między targowiskiem i niektóremi ulicami  
ubocznemi miasta Buku cząstkowo na place 
miejskie do zabudowania,  szczególniej  zaś do

wystawienia i założenia domu zajezdnego ko­
rzystnie kwalifikuje się, z ogrodami jak również  
budynkami do podwórza tegoż naleźącerni,  
drogą licytacyi publicznej w parcelach następu­
jących sprzedane być ma:

1) pierwsza parcela 2 Morg.  122 [HPr.  wyno*'  
sząca z browarem, z studnią i domem cze- 
ladnim,  niemniej  z prawem palenia wódki  
i warzenia piwa;

2) również Morg.  1,  p P f . ,  1 2 8 ; z  d om em  
familijnym i stajnią;'

3) również Morg. 2 ,  □ P r ,  40;
4) dito s ;  101
5) _ dito _ s —  s ao2; z kuźnią i

i  studnią;
6 )  również s —  s g y ;
7 ), d ‘to  s —  s 44.

Grunta powyższe prawem własności  z czyn­
szu ,  podatku gruntowego i wkupnego poniżej  
oznaczonego  wypuszczają się 

ad j )  Tal .  12; sgr. 16 czynszu,  16 sgr. podatku 
gruntowego ,  84 Tal .  2 Sgr. wkupnego,  

s 2)  Tal .  2 czynszu,  13 sgr. podatku grun­
towego ,  200 Tal.  wkupnego,  

s 3) Tal.  i ,  sgr. 28 czynszu,  12 sgr. podatku 
gruntowego,  6 Tal.  6 sgr. wkupnego,

5 4) 5 sSr* P °d .  gr., 16 Tal.  10 sgr. wkupnego,  
= 5) 5 i  dito 47 s —  s dito

' = 6) 5 = dito 16 s i o  5 dito
s 7)  1 s 4 fen. podatku gruntowego,  5 Tal-

13 sgr. 4 fen. wkupnego.
Czynsz od Nr.  1. aż do 3. niezmiennym jest, 

może  jednak w każdym czasie kapitałem być 
spłaconym. W  ciągu zaś lat dwóch spłacenie  
Czynszu rzeczonego 20storaką ilością tego co 
czynsz sam wynosi  nastąpić musi.

VVkupne staje się reSp. przedmiotem podań  
w licytacyi,  które od najwięcej podającego 
w "pierwszej połowie w terminie licytacyi,  
w drugiej zaś połowie najpóźniej w terminie  
tradycyi wypłacone być musi.

Przyderzenie zastrzega się Królewskiej Re-  
gencyi .

In ne  warunki jak również plan gruntów 
sprzedać 6ię mających w Registraturze wydziału  
podpisanego,  jak niemniej u Burmistrza w B u ­
ku,  bez planu zaś także i w Urzędzie  ekono­
micznym w Dusznikach mogą być przeglądane.

Termin do licytacyi na d z i e ń  4, L i p c a  o 
godzinie 11, przed południem w mieście Buku 
przed Radzcą Regencyi  W n y m  Klebs wyzna­
czony został,  na który chęć nabycia mający 
wzywaią s ię ,  aby stanąwszy i z zdolności  do 
posiadania wywiódłszy się, podania swe czynili ,  

Poznań,  dnia 7. Czerwca 1832.
K r ó l e w s k o  P r u s k a  R e g e n c y a ,  

Wydzia ł  poborów stałych,  dóbr i  lasów rzą­
dowych*
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W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D o b r a  W ie ru szó w  w powiec ie  Ost rzeszo-  

Wskim mają być od S. Ja na  r» b., na trzy po so ­
bie nas tępujące laia aź do tegoż czasu 1835- na )' 
więcej  da jącemu w dzierżawę wypuszczone ,  do  
czego termin l icytacyjny na

d z i e ń  2 5 t y  C z e r w c a  r. b. 
o  godzin ie  4. po po łudn iu  w d o m u  Ziems twa  
wyznaczony jest,  na który zdolni  i ocho tę  dzie­
rżawienia mający z tein n ad m ie n i en ie m  wzy­
wają się, iż tylko ci do licytacyi p rzypuszczone-  
ini  być mogą ,  którzy na zabezpieczenie l ic i tum 
Ta l .  500 kaucyi natychmiast  w gotowiznie  zło­
żą,  i w razie pot rzeby ud o w o dn ią  źe warunkom 
Łontranktu zadosyć uczynić są w stanie.

P o z n a ń ,  dnia 30. Maja 1832.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
Następu jące dobra  mają być od Sgo J a n a  

r .  b.  na trzy po sobie następujące lata aż do 
Sgo Jana 1835. najwięcej  da jącemu w dzierża­
w ę  w y p u s z c z o n e :

1) dobra L u  l i n  Obornickiego  powiatu,
2) dobra  D o b r z y c e ,  I

S t r z y ź e w o J -  Krotoszyńskiego p tu  
i K o r y t a  J 

do  których t e rmin  licytacyjny na
d z i e ń  2 8 m y  C z e r w c a  r,  b. 

o  godzinie 4. po p o łu dn iu  w d o m u  Ziemstwa 
wyzna czo ny m jest,  na  któ^y zdolni  i ochotę 
dzierżawienia mający z tern nadm ien ie n ie m 
wzywają s i ę ,  iż tylko ci do licytacyi przypusz- 
czonemi  być mogą ,  którzy na  zabezpieczenie 
l icytum Tal .  500 kaucyi natychmias t  w go tow i ­
zn ie  do każdych dóbr  złożą,  i w razie potrzeby 
udow od nią ,  źe warunkom kontraktu zadosyću-  
czynić są w stanie.

P o z n a ń ,  dnia 8- Czerwca 1832.1
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publ icznego wydzierżawienia wsi W y -  

dzierzewice w powiec ie  Sredzkim po łożonej  
najwięcej  da jącemu od S. Jan a  b. r. do tegoż 
czasu 1835* wyznaczyl iśmy na wniosek sukces-  
fiorów Jozefa Pon insk iego te rmin na 

d z i e ń  2 5 t y  C z e r w ć a  r. b,  
o  godzinie  10. zrana przed Konsyl iarzem Ur.  
K urna towsk im w naszym lokalu sądowym.

O c h o t ę  dzierżawy mających z tern n a d m ie ­
n ie n ie m na tenże w z y w a m y ,  iż ten tylko do li­
cy towania p rzypuszczonym będzie,  który 1000 
T a l .  kaucyi złoży,  i źe warunki  dzierżawy w vsr 
gistraturze naszej  p rze jrzane być mogą .

P o z n a ń ,  dnia 4. Czerwca 1832,
Królewsko - Pruski S^d Ziemiańską

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy do Sądu naszego wn ies io n o ,  aby nas tę­

pujące  osoby :
Jt) Wojciech  Wierzbick i ,  który w roku l8ogi  

Z Rz ego c i na  w powiecie P leszewsk im się 
oddal i ł  i żadnej  osob ie  niedał  wiadomości ;

2) J a n  Bo g u m i ł  Schumacher ,  mydlarz,  który 
w roku 1802. z Z du n ó w  się o d d a l i ł ;

3) Krysztyan A ug u s t  Badewitzj  który p rzed 
dawniej  jak 30 laty z Z d u n ó w  się wypro­
wadzi! ;

4)  W a le n ty  Sobis,  Stolarczyk,  który p rzed 
dalej 30 laty miasto Os t ro wo  opu śc i ł ;

5)  J a n  Bo gum i ł  L ie be r t ,  który dnia 2, L u ­
tego 1774. się u rodz i ł  i w r y t ym roku wie­
ku  swego jako młynarczyk z miasta K o b y ­
l ina na  wędrówkę się uda ł ;

6) Benedykt  Woj c iechowsk i ,  który p rzed 40 
laty jako kapelista w s łużbie  Xiąźęc ia  Sa­
p iehy zostawał i z K oźm in a  do Rossyi  po­
szedł ;

7)  Stanis ław Wojciechowski ,  który p r zed  40 
laty miasto Koźmin opuśc i ł ;

8) S zym on  i Katarzyna ma łżonkowie D u p -  
czyńscy,  którzy od roku  I807.  z miasta D o ­
brzycy się wyprowadzi l i ;

za zmar łe  u zn a n e  zos ta ły ,  przeto powyższe o -  
so b y ,  sukcessorowie i spadkobiercy tychże być 
mogący ,  wzywają się, aby najdalej w t e rmin ie  

d n i a  29.  W r z e ś n i a  1 8 3 s .  
o godz in ie  gtej zrana przed D e p u t o w a n y m  U r .  
N e u b a u r ,  Re fe r en da r yu sz em , na piśmie lub 
osobiście się zgłosili i dalszych ro zp o rzą d zeń  
oczekiwali,  w p rzeciwnym zaś razie za u zna n ie  
ich za zmar łych i co z takowego uznan ia  pod ług 
przepisów prawa wynika,  p rzeciw n im zawy- 
ro k ow a ne m  zostanie,

Krotoszyn,  dnia I.  Grudnia  1831.
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niewiadomi  wierzyciele Kass nas tępnie  wy­

mie n io nyc h  oddziałów i instytutów wojskowych 
5go korpusu armi i :

l )  3go batalionu i ę g o  pułku obron y  krajowej,  
s zwadronu  tegoż i kompani i  artyleryi tu  
w miejscu,

a )  za rządu  garn izonowego  i magazynowego 
magistratu tu t e j szego , składu magazyno­
wego tu osobno nas tancyi  byłego,  lazaretu 
ga rn izonowego  rozwiązanego 2go powoła­
n ia  3go batal ionu i 9 § °  pułku  l andwery  
rozwiązanego letkiego lazaretu wojskowego 
N o .  1. tutaj byłego,

3) zarządu garnizonowego i ma gaz yn owe go  
magistratu w Ostrowie i składu magazyno­
wego  tam n a  stancyi byłego i tamtejszego 
lazaretu garnizonowego,
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4) zarządu garnizonowego i magazynowego 
magistratu w Koźminie,  składu magazyno­
wego tam osobno na stancyi byłego i laza­
retu garnizonowego,

5) zarządu garnizonowego i magazynowego 
magistratu w Zdunach  i tamtejszego lazare­
tu garnizonowego,

6) lazaretów kantonowych w Kobyl inie,  Po-  
grzybowie, Kretkowie, Ostrzeszowie i Sla- 
woszewie,

7) zarządu magazynowego magistratu i laza­
retu kantonowego w Kempnie,

8) zarządu magazynowego w Nowem mieście 
nad W ar tą  i zarządu magazynowego w D o ­
brzycy.

Zapozywają się niniejszem publicznie,  aby 
się końcem zameldowania pretensyi swych z ro­
ku etatowego od T. Stycznia aż do ostatniego 
Grudnia  1831. w terminie na

d z i e ń  2 i s z y  L i p c a  r. b, 
przed Deputowanym Ur. H e n n ig  Sędzią w na ­
szej sali sessyjnej stawili, inaczej bowiem zpre- 
tensyami swemi wykluczeni i do osoby tego, 
z  którym kontraktowali odesłanemi zostaną.

Krotoszyn,  dnia 15. Marca I 831*
Królewsko -Pruski Sąd Ziemiański.

A u k c y a  p o r c e l a n y .
Królewsko-Berlinska rękodzielnia porcelany, 

przedawać będzie tu w Poznaniu w gmachu 
Królewskiego Głównego Urzędu  poborowego,  
w pomieszkaniu Inspektora Pana Schulz,  ró ­
żne malowane ,  wyzłacaneibiałe porcelany, ja­
ko to:  serwisy stołowe, do kawy i herbaty, ta­
lerze,  półmiski, wazy, sosyerki, asiety, koszy­
ki do owoców, imbryczki do kawy, śmietany i 
herbaty,  garnuszki, filiżanki, lulki, miednice i 
wiele innych artykułów w d n i a c h  i8*>
2 0 , ,  2 1. i 23.  C z e r w c a  r. b. zawsze przed 
południem od godziny 9. ,  za gotową zaraz za­
płatę grubą m o ne tą ,  przez podpisanego urzę- 
dnika Król. rękodzielni , sposobem publicznej 
aukcyi.  Porcelany w każdym dniu sprzeda­
wać się mające , mogą godzinę poprzednio być 
oglądane. L  ii d i ck e.
~  O B W I E S Z C Z E N I E .

Z powodu zmiany miejsca,  sprzedane będą 
na  d n i u  2. i 3- L i p c a  r. b. przez publicznąli- 
cytacyą, w .Plebanii wsi Zbarzewa (B arge n )  
pod W schow ą,  za gotową zapłatą,  kilka krów, 
wołów,  jałowic i różne sprzęty rolnicze i g o ­
spodarcze. Na  co się chęć kupna mający n i ­
niejszem zapraszają.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Dnia 8. Czerwca r. b. ukradziono na W ó j t o ­

stwie Witosławiu pod Śremem parę koni gnia-

dych, klacz gniada stara 7 lat, na czole ma od­
mianę  białą. Ta  odmiana między oczami jest 
szeroka , a koniec ku dołowi śpiczasty, u góry 
zaś mniej śpiczaty. Wałach  gniady bez od­
miany 12 lat stary, lub więcej,  t rzyma zawsze 
głowę do góry. Ktoby konie te zatrzymał lub 
wynalazł ,  niech da wiadomość na Wojtostwo 
rzeczone a odbierze przyzwoitą nagrodę.

Witosław,  dnia 12. Czprwca 1832.

D o n ie s i e n i e  hupiechie.
Po nadejściu ągo i ostatniego dowozu 

win moich, które tej wiosny w Węgrzech 
zakupiłem,donoszę  o tern Szanownemu 
Obywatelstwu uniżenie,  upraszając o 
zaszczycanie mnie ich k u p n e m,  które, 
równie znaczny jak zupe łny wybór naj­
piękniejszych wystałych win z najle­
pszych zbiorów (mianowicie z r. 27, i 
30. wina stołowe w białym kolorze),oraz 
ceny ich,  w zastosowaniu się do obe­
cnych stosunków handlowych,  na nader 
skromny zysk obrachowane , zaiste ka­
żdemu ze wszech miar ułatwią.

Równocześnie polecam mój we wszel­
kie gatunki zaopatrzony skład win fran­
cuskich i reńskich,  arak i t. d. w naju- 
miarkowańszych cenach;  ofiaruję nadto, 
w chęci przyspieszenia przedaźy

„prawdziwe, białe i czerwone tęgo 
musujące wino szampańskie i bur- 
gundzkie ,  w cenie Tal .  za bu­
telkę;

„takież białe w cenie 25 sgr, za pół 
butelki, .

F ,  W .  G r  a e  t  z ,  
rynek Nro.  44.

C eny zb o ża  na  P r u s k |  m iarę i  w agę  
w  P ozn an iu .

D nia  1 5 .  Czerwca i 8 3 2 »
Tal. śgr. fen . do Tal. fgr; fant

Pszenica .  .  2 — — 2 10 —

M•••0>>
tal 1 2 6 — I 2 5 —

Jęczmień .  . 1 7 6 —- I 12 6
O w ies . .  . — 27 6 — 1 —
Tatarka .  .  I 25 —- 2 — —
Groch . . .  1 15 — — 1 .25 —•
Ziem iaki , .  —> 14 — — — 1 6 —
Siana cetnar a

1 1 0  f f . .  — 17 6 —• — 2 0 —
Słomy kopa ń

1 2 0 0  f f  . ,  4 20 — — 4 25 —
Masła garniec I 7 6 —^ 1 10 —


